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Przegląd polityczny.
Centraliści z tój strony Litawy staran­

nie ukrywają swoje obawy o los kampanji 
politycznej w przyszłej radzie państwa 
pod maską zarozumiałej pewności. Inaczój 
wszakże zapatrują się na rzeczy ich przy­
jaciele zalitawscy i nie tają się z tóm by­
najmniej, że szanse centrałistów są bardzo 
słabe. Reform  pisze, że stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne daremnie się cieszy, fa ł­
szywie wyobrażając sobie, że reforma w y­
borcza zapewniła mu przewagę po wsze 
wieki. Tak nie jest. Czesi i feudały mogą 
bardzo łatwo przejść na wyborach w zna­
cznej liczbie, a gdy potćm Czesi, jak  na­
leży się spodziewać, zaniechają biernego 
oporu i przyjdą do rady państwa, nader 
łatwo będą mogli rozstrzygnąć wygranę na 
szkodę centrałistów. A taki rezultat nie- 
tylko naraża stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne w Austrji, lecz oraz W ęgry. Zwy- 
cięztwo federalistów może także oddziałać 
na wewnętrzną politykę węgierską i spro­
wadzić upadek dualizmu. Tak samo w y ­
raża się Ellenór. Pisze on, że partja wier- 
nokonstytucyjua jest w rozprzężeniu, ża­
dna myśl kierownicza nie łączy jój frakcji 
pomiędzy sobą, gdy przeciwnie nieprzyja­
ciele konstytucji przynajmniój w rzeczach 
prawnopolitycznych stanowią jednolite, 
silne stronnictwo. Nic to nie pomoże, że 
pisma wiedeńskie nadrabiają miną wobec 
wiadomości o zaniechaniu biernego oporu 
przez opozycję prawnopaństwową. Czynna 
polityka Czechów i ultramontanów może 
stać się nader niebezpieczną centralistom.

Zdaje się jednak, że i ci ostatni tracą 
powoli fantazję i chcieliby, żeby Czesi nie 
przyszli do rady państwa. Stara  Presse 
puszcza w obieg wiadomość, niby z wia- 
rogodnego źródła, że Czesi serdecznie pra­
gną obesłania rady państwa, ale Clam- 
Martinic nie pozwala na t o , —  dlatego 
Czesi nie pójdą do Wiednia, a jeżeli pój­
dą, to chyba na drugą sessję.

Stosunki między Prusami a Bawarją są 
bardzo naprężone. Cesarzewicz niemiecki, 
który, jak wiadomo, przybył do Bawarji 
dla inspekcji w ojsk, nie opowiedział się 
wcale dworowi monachijskiemu, zatrzy­
mawszy się w Norym berdze, odrzucił 
ofiarowane sobie powozy dworskie i mie 
szkanie w zamku, lecz zatrzymał się w 
hotelu.

Przykład sejmików powiatowych w Al 
zacji i Lotaryngji, które odmówiły w yko­
nania przysięgi, znalazł naśladowanie w 
Szlezwiku. Ze 155 przełożonych gmin w 
północnym Szlezwiku prawie połowa od 
mówiła przysięgi, oświadczając się głośno 
z sympatjami swojemi dla Danji. Demon 
stracja ta jest tóm bardziój znaczącą, że 
nastąpiła zaraz po wizycie cesarzewicza 
niemieckiego, złożonój dworowi duńskie­
mu, którą pisma pruskie podnosiły, jako  
zapowiedź przyjacielskich stosunków mię­
dzy Niemcami a Danją.

W e czwartek odbyło się w Wersalu po­
siedzenie komisji nieustającćj. Republika­
nin N oel Parfait interpelował rząd z p o ­
wodu listu pasterskiego arcybiskupa Pa­
ryża, w którym rząd włoski gwałtownie 
został zaczepiony. Minister Broglie odpo­
wiedział, że tak ów list, jak inne podobne 
dokumenta, jakkolwiek z poważnego źró­
dła pochodzące, są obce rządowi. Ich 
autorowie nie wyrażają wcale zamiaru 
przemawiania w imieniu rządu, ściągania 
nań odpowiedzialności, lub wpływania na 
jego postanowienia. Zagraniczna polityka 
Francji była niejednokrotnie zaświadczo­
na w orędziach i okólnikach. Jest to po­
lityka pokoju, zgody i dobrych stosun­
ków ze wszystkiemi państwami bez ró­
żnicy. Jest to polityka, która uznaje Eu-

nek ten pochwaliło zgromadzenie naro­
dowe przy różnych okolicznościach, i ja — 
dodał minister — nie pragnę jego zmiany. 
Zakończył zaś w te słow a: Jeżeli w od­
nośnych dokumentach zawiera się jaka 
propozycja, od tój polityki różna, to rząd 
w żaden sposób nie może być za to od­
powiedzialnym. Minister wyznań zaś po­
wiedział, że ponieważ biskupi nie są pu­
blicznymi urzędnikami, nie można w te 
sprawy mieszać rządu. Noel Parfait przy­
ją ł do wiadomości oświadczenie ministra, 
jako potępiające implicite list pasterski 
arcybiskupa paryzkiego.

Rep. f r .  tak charakteryzuje obecny stan 
F rancji: „Nadchodzi chw ila, w którój 
naród m ógłby, jako prawdziwy władca, 
oświadczyć, w jaki sposób chce być rzą­
dzonym. Nieszczęściem zamiast zwierzch­
nictwa kraju postawiono zwierzchnictwo 
izby 8 lutego. W tóm w ęzeł trudności. 
Nikt nie myśli o jego rozcięciu, każdy 
chciałby go rozwiązać. Z tego powodu 
wszystkie stronnictwa, a szczególnie re­
publikańskie, którego wpływ w kraju cią­
gle wzrasta i z któróm ściśle się łączą 
losy Francji, kierują się duchem cierpli­
wości i umiarkowania.“

Fuzja stanowczo się nie wiedzie mo­
narchistom, gdyż nawet już pisma legity- 
mistyczne, jak Assemblee nat., ZJnion, Gaz. 
de Fr. napadają na prowizorjum, które 
ich zdaniem jest niemożliwóm, i żywo 
podnoszą myśl przedłużenia władzy Mac- 
Mahona.

Minghetti, który będzie towarzyszyć 
swojemu królowi w podróży, zamierza 
podobno, jak piszą z Rzymu, zaciągnąć 
w Berlinie pożyczkę. Paris Journal słu­
sznie na to uważa : „Dawniej byłby Min­
ghetti myślał o Paryżu, teraz woli Berlin, 
i to tłumaczy właśnie upadek papierów 
włoskich na targu berlińskim. Sądzimy 
jednak, że Minghetti wielce się łudzi, je ­
żeli wierzy w obfitość wolnych kapitałów  
w Berlinie. Z 5 1/2 miljardów, któreśmy 
zapłacili Niemcom, nie wiele tam pozo­
stało pieniędzy do dyspozycji. Pomijając 
skarb wojenny, pozostało tylko, o ile wie­
my, 1,400 miljonów, z których 800 prze­
znaczono do kasy inwalidów, a 600 na 
budowę twierdz. Z tój strony zatóm nie 
wiele może się spodziewać pan Minghetti 
dla swojój pożyczki.1'

W  pobliżu San Sebastian zaszły drobne 
utarczki wojsk republikańskich z karli- 
stami. Ważniejszych wypadków spodzie­
wają się pod Tolosą, kędy się udała głó­
wna siła karlistów, obliczana na 10,000 
ludzi. W ykonany przez Castelara dekret 
kortezów, nakładający wysoką karę pie­
niężną na rodziny zbiegów z wojska, po­
skutkował bardzo dobrze. Zbiegi wracają 
tłumami. Hiszpanom trudniój czasem o 
pieniądz, jak o narażenie własnych osób.

Rezultaty centralistyczne.
Dzienniki wiedeńskie z widocznóm za­

kłopotaniem i obawą zapisują dzisiaj sta­
nowczy a ważny zwrot akcji przedwy- 
borczój od działań przedwstępnych do 
rzeczywistój akcji wyborczój. Zwrot ten 
sprowadzony patentem cesarskim zastaje 
centrałistów bynajmniój nie t a k  przygo­
towanych, jakby się tego spodziewać mo­
żna po wielkim hałasie robionym przez 
nich od kilku miesięcy.

Jeżeli po tych wszystkich poniekąd 
przedwczesnych usiłowaniach ich wierno- 
konstytucyjnych, centraliści dziś czynią 
przegląd r e z u l t a t ó w  tych usiłowań — 
rezultaty te nie napełniają ich otuchą.

Niepewność i zwątpienie czepia się ich 
umysłów, a nadaremnie usiłują oni przez
odkryw anie słabych stron swych przeci 

ropę, jaką ta ostatnia jes t, i nie dąży do jw n ików  pokryć zamieszanie we własnym 
żadnych zmian w tym  względzie. Kieru-S obozie.

„Federaliści są w niezgodzie", pociesza 
się N . f r .  Presse — a równocześnie zwra­
ca ona się do wielkich posiadaczy ziem­
skich obozu niemieckiego z zaklęciami, 
aby p r z e c i e ż  r a z  nareszcie „wierno- 
konstytucyjnie" wybierali.

Aby zaklęcia te swoje skuteczni ej sze- 
mi uczynić, używa N . fr .  Presse fortelu, 
który sama tyle razy przeciwnikom jako 
„nielojalny" wytknęła i na którego uży­
wanie za czasów Hohenwarta tak okro­
pnie się oburzała. Przypomina ona bo­
wiem wielkim posiadaczom ziemskim, że 
powinni wybierać ludzi wiernych konsty­
tucji „ n a d a n ó j  p r z e z  c e s a r z a " .

„Przez cesarza?" Jakżeż to rozumie 
organ centrałistów? W szak każda z licz­
nych konstytucyj austrjackich od 25 lat 
była nadaną przez tego samego cesarza? 
Ileż to razy ten sam dziennik protesto­
wał przeciw identyfikowaniu każdorazo- 
wój konstytucji z osobą cesarza —  ileż 
to razy postępowanie takie nazywał nie- 
lojalnóm! Przecież Bogu dzięki żyjemy 
w państwie konstytucyjnóm a nie abso- 
lutnóm ; a więc każdorazowa konstytucja 
i każdorazowy ustrój polityczny państwa 
nie jest wyrazem opinji cesarza, ale tyl­
ko wyrazem opinji każdorazowój większo­
ści parlamentarnój i każdorazowego mi­
nisterstwa, które z większości tój wycho­
dzi. Osoba cesarza nie wchodzi tutaj 
wcale w grę, gdyż cesarz podpis swój 
kładzie pod akta odpowiedzialnego rzą­
du, a zatóm podpisywał po kolei akta 
Bachów i Thunów, Hohenwarta i Griskry, 
Potockiego i Auersperga. W ie to dobrze 
wszystko N . fr . Presse i nie byłaby za 
pewne nigdy dopuściła się takiój „nielo­
jalności", gdyby nie wielka obawa, że 
wielcy posiadacze nawet niemieckiego o- 
bozu wybierać będą w duchu federali- 
stycznym.

Ta obawa jak z jednój strony skłoni­
ła dziennik ministerjalny do popełnienia 
takiój „nielojalności" względem osoby 
cesarza, tak z drugiój porywa aż do 
g r o ź b y  przeciw wielkim posiadaczom, 
że w razie gdyby nie wybierali wierno- 
konstytucyjnie, natedy wiernokonstytu- 
cyjni na przyszłość nie będą więcój na 
rzecz wielkiój posiadłości robili takich 
koncesyj, do jakich dali się nakłonić 
przy uchwalaniu nowój ustawy wybor­
czój. Czy groźba taka w tój chwili jest 
politycznym krokiem ze strony „Nowej 
Pressy" ? — okaże to zapewne rezultat 
wyborów w kurji wielkiój posiadłości.

W szystkie te zaklęcia i groźby zdra­
dzają tymczasem desperackie położenie 
centrałistów i bezowocność d o t y c h c z a ­
s o w y c h  ich zabiegów. Nie mniej jasno 
występuje ono na jaw z artykułu starój 
Pressy pod napisem: „W ejście w akcję", 
w którym autor artykułu odbywa for­
malną rewję nad zastępami przyjaciół i 
wrogów w pojedynczych krajach koron­
nych. Nie przeczy on, że w C z e c h a c h  
z powodu „podwojonych kandydatur nie­
mieckich" (to jest z powodu waśni mię­
dzy młodymi a starymi) istnieje niebez­
pieczeństwo, które — zdaniem autora —  
„łatwo da się zażegnać"; również w M o- 
r a w i i  i na S z l ą s k u  „niestety nie brak 
kilku f a t a l n y c h  podwójnych kandy­
datur"; stan rzeczy w G ł a l i c j i  — we 
dług Pressy — jest dla centrałistów „wie­
le zapowiadający" (ten sąd o Galicji da­
je  nam miarę wiarogodności twierdzeń 
względem innych prowincyj!); w B u k o -  
w i n i e ,  skarży się Presse na wielką czyn­
ność rozwiniętą przez Rumunów i Pola­
ków ; w n i ż s z ó j  A u s t r j i  „czynoo'ść 
agitacyjna centrałistów jest n i e z  a d o ­
w a l  n i aj ą ca"; w K r a in  i e również u- 
źala się Presse na nieezynnośó centrali- 
stów wobec wielkiój ruchliwości Słow eń­
ców itd. itd.

Z tego wszystkiego widzimy, że pierw ­

szy perjod akcji wyborczój skończył się 
dla centrałistów niezbyt fortunnie: a je ­
dnak już ta sama Presse przyznaje, że 
„ t a k  wczas zaczęto agitować i propago­
wać, że teraz już jest obawa aby nie na­
stąpiła a p a t j a " .  W inszujemy centrali­
stom] dotychczasowych rezultatów akcji 
wyborczój, przekonani, że drugi perjod 
tój akcji, który obecnie się zaczyna, nie 
lepiój dla nich się skończy. W  r z e c z y ­
w i s t y c h  bowiem stosunkach populacyj­
nych leży taka siła i potęga, że jój ża- 
dnemi, choćby najsztuczniejszemi ustawa­
mi wyborczemi nie osłabi i wyrazu jój 
nie sfałszuje; zwycięztwo, które odnieśli 
centraliści w przeszłój radzie państwa, 
mamy nadzieję, przyczyni się do zwycięz- 
twa prawdy i sprawiedliwości w  p r z y -  
s z ł ó j  radzie państwa i da się we znaki 
tój klice, która przemyśliwając zawsze nad 
stłumieniem i sfałszowaniem głosu ludów 
austrjackich, nareszcie uwikła się w sidła 
przez siebie zestawione.

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 12 września.

K. [ R u c h  w y b o r c z y  — o d e z w  a— 
z k o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  — R u ś  
i j ó j  p r o  w o d y r y . j

Komitet centralny odbył dnia 9go bm. 
walne posiedzenie, na któróm miano roz­
strzygnąć ostatecznie kwestję kandyda­
tur. Nie przyszło wszakże do tego, gdyż 
do stanowczego załatwienia tój sprawy 
potrzeba porozumienia się z komitetami 
powiatowemi, które dopiero po nadesła­
niu przez te ostatnie sprawozdań swoich, 
nastąpić może.

Sprawa ta odłożoną zostanie do naj­
bliższego posiedzenia. Natomiast uchwalił 
komitet bez długich a niepotrzebnych 
istotnie rozpraw wydać odezwę do w y­
borców, w którój zwraca uwagę tychże 
przedewszystkióm na doniosłość dzisiej­
szych wyborów, i wzywa do solidarnego 
działania.

Odezwa ta ma się już temi dniami po­
jawić.

Z Przemyśla dochodzą mnie wieści, że 
tam komitet żydowski przez swoich w y­
słanników ogromną rozwinął agitację w 
celu przeforsowania jednego z kandyda­
tów z swego obozu.

W obec okoliczności, iż w Przemyślu 
kilka potworzyło się obozów, z których 
każdy na własną agituje rękę za swoim  
kandydatem, nie dbając wcale o solidar­
ność zalecaną tak gorąco przez komitet 
centralny, godziłoby się ostrzedz panów 
wyborców przemyskich, iż takiem postę­
powaniem mogą sprowadzić rozstrzelenie 
głosów i umożliwić tym sposobem zw y­
cięztwo kandydatowi „Szomer-Izraela^.

Panowie Biłous i Naumowicz, którzy 
tak piękną wydali odezwę do kołomyj- 
skiego narodu ruskiego, zawiedli się, jak  
słyszę, na tym narodzie. Okazał się on 
niewdzięcznym dla swych wodzirejów — 
donoszą mi bowiem, że kilka gmin, któ­
rym odezwę tę do właściwego nadesłano 
użytku, nie przyjęło takowych, lecz ode­
słało je  do starostwa z zapytaniem „szczo 
tu robyty". Jeżeli i inne gminy za tym  
pójdą przykładem, to istotnie powiedzieć 
będzie można, że panowie Biłous i Nau­
mowicz nie wielkiój się z Rusi swój do­
czekali pociechy.

Lwów 12 wrześnią.
K. [ R u c h  w y b o r c z y  —  k a n d y ­

d a t  j a r o s ł a w s k i  — w i c h r z y c i e ­
l e  —  s u s p e n z j a . ]

Pojutrze odbędzie się walne zgrom a­
dzenie wyborców lwowskich, na któróm , 
wedle uchw ały  ̂ powaiętój na ostatnióm
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posiedzen iu , przedstawiony będzie lista 
cźłenków  komitetu przedwyborczego. B y ­
łoby  do życzenia, żeby znowu jak im  mal­
kontentom nie zachciało się opierać no- 
wój liście, gdyż w takim razie musianoby 
cały  sprawę odwlec znowu na k ilka dni, 
z  wielką, szkody dla wyborów, bo jużcić 
wobec bardzo błizkiego terminu, w k tó ­
rym  się one odbyć mają, każda zwłoka, 
choćby tylko kilkudniowa, na rezultat 
onych niekorzystnie wpłynąć może. Kwe- 
stja kandydatury  co do naszego miasta 
jeszcze oczywiście nie rozstrzygnięta. Do 
niedawna głoszono jako rzecz pewny, źe 
postawiony będzie kandydatura  Smolki 
i . . .  zgadnijcie k o g o ?  ministra Ziemiał- 
kowskiego. W prawdzie  przysłowie mówi, 
źe ostateczności się stykają, lecz nie sy^ 
dzę, aby wyborcy tutejsi dla ilustracji 
tego przysłowia chcieli narażać na szwank 
znany swój a wytrawny rozum polityczny 
wyborem przedstawicieli tak  wręcz sobie 
przeciwnych systemów politycznych. — 
K andydatura  zreszty dr. Smolki, a właści­
wie postawienie jój stało się — (tak mnie 
przynajmniej zapewniają osoby dobrze 
poinformowane) z przyczyn od wyborców 
wcale niezależnych, których tu jednako­
woż przytaczać nie widzę potrzeby — nie- 
moźliwóm.

W domu Izraela od kilku dni wielka 
radość. W ybrany  przez notablów żydow­
skich kandydatem z mia3t Rzeszowa i J a ­
rosławia, kaznodzieja Lówenstein, wystą- 
pił w c z o ra j— jak  nas o tem zawiadomił 
telegram — z mowy kandydacką przed 
źydowskiemi wyborcami Jarosławia. — 
Mniejsza o t o ,  źe wystypił, dodajy no ta ­
ble tutejsi, ale wystypił z takiem powo­
dzeniem — źe go wyborcy jarosławscy 
omal na rękach  nie nosili -— a ztyd p ro­
sty wniosek, że mandat jak b y  już miał 
w kieszeni. Szkoda ty lk o , iż co do tój 
kandydatury , będy musieli wtrącić swoje 
trzy grosze także wyborcy miasta Rze­
szowa, którzy znowu, jak słyszę, niebar- 
dzo sy zadowoleni takim kandydatem jak  
p an  Lówenstein — i z tego powodu miał 
już komitet wyborczy rzeszowski wysłać 
dwóch swoich delegatów pp. Bluma i P o ­
gonowskiego do Ja ros ław ia ,  w celu wy­
perswadowania żydom jarosławskim tćj 
niefortunrićj kandydatury i porozumienia 
się  z nimi względem odpowiedniejszej.— 
Być więc łatwo może, iż radość tutejszych 
notablów z powodu sukcesu ich kandy­
data  w Jaros ław iu , okaże się przed­
wczesny.

W następnym tygodniu ma się we 
wszystkich okręgach wyborczych rozpo- 
czyć agitacja wyborcza za k andyda tam i, 
których komitet centralny wskaże. Aby 
zaś agitacja ta  do pożądanego doprowa­
dziła celu, przedewszystkiem potrzeba so 
łidarności. W iększość w kra ju  pojmuje 
też w tym  względzie swój obowiyzek, ale 
niestety znajdują się i tacy, którzy przez 
solidarność rozumieją wichrzenie i rOz- 
dwajanie w tym celu, aby swoim pryw a­
tnym interesom zadość uczynić. Bo cóż 
innego, jeżeli nie własny osobisty interes 
może powodować takiego pana dr. J .  do 
nieuznawania obowiązku solidarnego po­
stępowania, a natomiast do organizowania 
agitacji w Husiatynie i Trembowli za swoją 
kandydaturą , albo czy nie osobisty inte­
res skłonił pana G. do wysłania agentów 
w Samborskie, aby tam gardłowali za je ­
go kandydaturą. Czyż nie wie pan G. ów 
znany tromtadrata, później federalists, re­
publikanin , a dziś socjalista -— źe przez 
takie działania na  własną r ę k ę , bardzo 
łatwo sprowadzić rozstrzelenie głosów, i 
tym sposobem zwycięztwo właśnie wro­
gim żywiołom umożliwić? Pan  G. wie 
niezawodnie o tem wszystkiem, i dla te ­
go sądzimy, dość będzie przypomnieć mu 
to, aby mieć nadzieję, że się zwróci je­
szcze na drogę, jaką  mu obowiązek oby­
watelski wskazuje.

Uchwałą wydziału rady miejskićj zo- 
a ta ł  wiceprezydent magistratu tutejszego 
pan  K. zasuspendowany. Powodem suspen- 
aji tćj miało być nader opłakane położe­
n i e ‘finansowe, w jak iem  się p. K. od kil­
k u  l a t  znajdował. Niewiadomy mi stan 
finansów p. K. a właściwie wprost po­
wiedziawszy, stan długów jego, ale to pe­
wna, źe nie mogły one byc tak znaczne, 
żeby sję nie dały uporządkować. Oczy­
wiście trzeba było do tego trochę dobrej 
woli — a nie ofiarności ze strony kilku 
tutejszych obywateli. Źe się jednak  w g ro ­
dzie naszym nie znalazło tych k ilku ,  i 
źe w skutek tego gmina nasza straciła 
jednego z najzdolniejszych urzędników 
swoich — to właśnie przyznam się nie

bardzo korzystnie świadczy o obywatel­
stwie tu te jszem , bo powtarzam raz j e ­
szcze, zasuspendowany o ile mi wiadomo 
pobierał tak  znaczną płacę — iż bez a p e ­
lacji do cudzej kieszeni —  lecz przy szcze­
rych chęciach i nieco uczynności swoich 
współobywateli — mógł w kilku latach 
uporządkować swoje stosunki. Może za 
gorzkie słowa prawdy, lecz darm o, ob- 
wijać ich w bawełnę nie zw y k łem , wi- 
nienem był je wypowiedzieć na widok 
człowieka, który pracując uczciwie lat 
dziesiątek w służbie gminy, walcząc cią­
gle z nędzą , dobiwszy się raz lepszego 
stanowiska, zbiegiem nieszczęśliwych oko­
liczności, traci nagle całe utrzymanie.

Wiedeń 12 września.
*• Dziś j u ź nie podlega wątpliwości, 

że partja  centralistyczna w Austrji s ta­
nowiłaby m n i e j s z o ś ć  w parlamencie, 
gdyby dane statystyczne by ły  należycie 
uwzględnione; już  nawet centraliści sami 
przyznają, że trzeba „sobie44 radzić przy 
układaniu ustawy wyborczćj, by  u trzy­
mać swą hegemonję.

Jeden  np. punk t jest tak  ważny, że 
nań zwracają uwagę i ludzie rząd o w i: 
jes t  to w Czechach jedna kurja  większych 
posiadłości, w którój rezultat sztuczny 
może przeważyć szalę na korzyść partji 
centralistycznćj. W yjdzie z nićj 23ch p o ­
słów albo Niemców albo Czechów, choć­
by jednym głosem, a względną różnicę 
stanowi 46 głosów.

O innych c i e m n y c h  punktach tćj u- 
stawy przez samych eentralistów ułoźo- 
nćj nie mówiąc, takie głosowanie na g ło ­
sy w j e d n ć j  s a l i  bywa na różne spo­
soby wyzyskiwanćm na rzecz partji rzą- 
dzącćj.

Teraz pojechali tam były  i teraźniej­
szy minister - prezydent, ■ obaj bracia ks. 
Auersperg, by radzić, ja k b y  w k u r j i  wię­
kszych posiadłości otrzymać więcej g ło ­
sów — choć p r z e c i w n i c y  m ają i wię­
ksze majątki i przeszło o miljon płacą 
więcej podatków gruntowych.

A  jed n ak  bardzo prawdopodobne, że 
tu wyjdzie n a  w i e r z c h  mniejszość a 
większość upadnie.

T a k  samo w krajach zm ięszaną ludno­
ścią : okręgi bywają rozszerzane lub ście­
śniane w miarę potrzeby j e d n e g o  tylko 
stronnictwa.

Mimo tych wszystkich korzyści z g ó ­
r y  już zapewnionych, jeszcze dziś nie 
mają centraliści pewności, czy zwyciężą 
i czyli wielką wartość będzie miała pod 
względem liczebnym ta  w ygrana?

Może być bardzo, źe to z a z n a c z e n i e  
przeciwników systemu, jaki jest  d z i s i a j ,  
po wyborach do metamorfozy politycz- 
nćj doprowadzi, i źe będziemy się już 
odtąd dzielić w Austrji tylko na z w o ­
l e n n i k ó w  systemu centralistycznego i 
na p r z e c i w n i k ó w . . .  bez żadnćj róż­
nicy odcieni.

W yszła  broszura b. podsekretarza sta­
nu H elte r ta :  „Die bolimische F rage  in 
ihrer jiingsten Phase44. W arta  w główoych 
punktach rozbioru i dla nas.

Z lokalnych wydarzeń zanotować mo­
żna jako  „curiosum14, że skonfiskowano 
Vorstadtzeitung, co się dziennikom wierno- 
konstytucyjnym rzadko zdarza ; teraz j e ­
dnak, kiedy o złćm gospodarstwie w woj­
skowym szpitalu c o ś  d ł u g o  i cierpko 
pisała, pokazało się, źe takich rzeczy na­
wet im pisać nie wolno.

Socjal-demokraci w Berlinie obchodzili 
również rocznicę bitwy sedańskićj, lecz 
w sposób sobie właściwy przez zwołanie 
zgromadzenia. Na zgromadzeniu tem u- 
chwalono rezolucję treści następującej : 
„Dzisiejsze zgromadzenie ludowe, wobec 
uroczystości obchodzonej przez klasy m a ­
jące władzę w swem ręku, uważa za swój 
obowiązek szczerze i otwarcie wypowie­
dzieć, że my wyrobnicy potępiamy wszel­
ką  nienawiść narodową i aneksje, a pra 
gniemy braterstwa narodów, aby klasy 
pracujące wszystkich krajów mogły się 
wyzwolić z pod ucisku reakcji i potęgi 
kapitału; dla tego podajemy dłoń naszą 
braterską wszystkim pracownikom jedne­
go z nami sposobu myślenia bez wzglę­
du na narodowość44.

N a wyraźne żądanie zgromadzenia, re­
zolucja ta została przesłaną międzynaro­
dowemu kongresowi asocjacji wyrobni 
czych zebranemu obecnie w Genewie. — 
Konferencja w sprawie polepszenia losu

klasy robotników wiejskich odbyła jeszcze 
jedno zgromadzenie pod przewodnictwem 
ministra rolnictwa hr. Konigsmark. Z g ro ­
madzenie to zdaje się będzie osta tn iem , 
albowiem prace konferencji zostały już 
ukończone i materjał jćj przedłożony wy­
czerpanym. Owocem tych narad ma być 
obszerny m em orja ł , w którym będą wy­
szczególnione wszystkie wnioski robione 
konferencji z rozmaitych stron i cały p rze ­
bieg dyskusji nad każdym z tych wnio­
sków. Memorjał ten po jego  wypracowa­
niu będzie natychmiast przesłany do mi­
nisterstwa dla rozpatrzenia i zrobienia zeń 
użytku. Na ostatniem zgromadzeniu k o n ­
ferencji była także mowa o zmianie pra ­
wodawstwa co do zakładania osad rol­
nych. Ostatnie wiadomości ze wszech strou 
monarchji pruskićj świadczą najlepiój, że 
i Niemcy zaczynają na serjo zabierać się 
do akcji wyborczćj. Na samych rozmy­
ślaniach i słodkich nadziejach na powtór­
ny wybór już się rzecz nie kończy, lecz 
tu i owdzie odbywają się zgromadzenia 
wyborcze, na których stawiają kandydatów 
do godności poselskićj. Berlin najpraw- 
dopodobnićj wybierze posłów należących 
z bardzo małym może wyjątkiem do stron­
nictwa postępowców; nationalliberały na 
stolicę niewiele liczą tak, źe podobno nie 
chcą stawiać nawet własnych kandyda­
tów. Socjal-demokraci także w Berlinie 
gotują się do zaciętój walki podczas przy­
szłych wyborów. Żato w miejscowościach, 
gdzie stronnictwo katolickie lub starokon- 
serwatywne ma jakieś szanse powodzenia, 
tam pomiędzy stronnictwami liberalneini 
przemaga chęć zbliżenia się i działania 
wspólnie. Takie zbliżenie się np. ma na­
stąpić w G dańsku , gdzie obóz liberalny 
został zaniepokojony okrzykami tryumfu 
może nieco przedwczesnemi swych prze­
ciwników. Dzienniki popierające politykę 
rządową w sprawach kościelnych, ciągle 
donoszą o jakichś niezgodach w łonie d u ­
chowieństwa katolickiego z powodu no­
wych praw kościelno politycznych. Szcze- 
gólnićj to rozdwojenie pomiędzy wyso­
kimi dostojnikami kościoła i niźszem d u ­
chowieństwem ma być np. w dyecezji po- 
znańskićj bardzo silnem. Ponietvaż na ad­
resie kapituły gnieżnieńskićj do arcybi­
skupa hr. Ledóchowskiego nie podpisało 
się dwóch kanoników Duliński i Z ienkie­
wicz, więc, jak donosi N . D . A . Zeitung, 
tenże chcąc się przekonać o sposobie m y ­
ślenia podwładnego mu duchowieństwa, 
wezwał wszystkich dziekanów do oświad­
czenia, czy się zgadzają z jego sposobem 
postępowania. Dziekani z podobnem za­
pytaniem zwrócili się do proboszczów i 
wikarych. Niektórzy z tych jakoby nie 
dali na te zapytania żadnćj odpowiedzi, 
inni znowu odpowiedzieli wymijająco, a 
tylko znaczna mniejszość oświadczyła się 
najzupełnićj za postępowaniem arcyb isku­
pa w stosunkach z rządem. Dzienniki nie­
mieckie dowiadują się także, że nauczy­
ciel seminarjum w Poznaniu ks. Schroter 
wezwany przez arcybiskupa do wytłóma- 
czenia się z powodu podpisania się na 
adresie katolików szlązkich, miał oświad­
czyć w yraźnie , że wszelki opór przeciw­
ko zwierzchności uważa za niezgodny z na­
uką kościoła i dla tego podpisu swego 
nie może cofnąć i nie myśli o źadnem 
zadosyćuczynieniu. Odpowiedź ta służy 
także Niemcom za dowód mniemanego 
rozdwojenia w łonie duchowieństwa k a ­
tolickiego. W  Fuldzie zamknięto istnieją 
ce tam seminarjum dla chłopców pod kie­
runkiem biskupa. Ponieważ tameczna w ła­
dza duchowna jest najmocnićj przekona 
ną o rychłćj zmianie dzisiejszćj polityki 
kościelnćj r z ą d u , więc nie rozpuszczono 
chłopców, lecz część ich postanowiono 
wychowywać p r y w a t n i e  w F u l ­
dzie, a nierównie większą odesłano do 
Wiirzburga, do niedawno tam założonego 
seminarjum Kiliaueum. Rząd badeński w 
sprawach kościelnych zamierza pójść za 
przykładem Prusaków. Pruskie bowiem 
prawda kościelno-polityczne mają być w 
formie wniosków do prawa przedłożone 
sejmowi badeńskiemu. W  łonie kościoła 
luterskiego również odbywa się zacięta 
walka pomiędzy stronnikami i przeciwni­
kami nowych praw kościelnych, z którą 
łączy się przytem kwestja daleko wa­
żniejsza — zupełnćj wolności w tłómaczo- 
uiu pisma świętego.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków , 13 września.

Z komisji sanitarnej.  — Oprócz podanych
już wczoraj uchw ał kom isji sanitarnćj, zapa­

dłych na posiedzeniu  środow em , uchw aliła ta ż  
kom isja w ydelegow ać członka sw ego dr. W ar- 
szauera i fizyka m iejskiego dr. Mohra, do 
sprawdzenia stanu i ilości chorych w szpitalu  
izraelickim  cholerycznym  na K azim ierzu , c e ­
lem  zam knięcia tegoż szpitala, oraz upow ażniła  
prezydenta m iasta do polecenia  referendarzowi 
magibtratu W yrobiszow i, aby sporządził ogólny  
obraz przebiegu epidem ii cholerycznćj i dzia­
ła lności w tym  czasie kom isji sanitarnćj. Spra­
w ozdanie tu przed łoży  prezydent radzie miasta.

Stan cholery. —  w  piątek przybyło do 
szpitala Braci M iłosierdzia na K azim ierzu cho­
rych na cholerę: 3 ,  wyzdrow iało 2, zostaje w  
leczeniu  14.

D o szpita la  Felicjanek na Sm oleńsku przy­
b y ło  w piątek: 5, umarło 2, wyzdrow iało 2, 
zostaje w leczen iu  2 0 .

W  szpita lu  atarozakonnych w piątek: umarł 
1, zostaje w leczeniu  14 .

Oprócz tego na przedm ieściach i w śród­
mieściu umarło osób 2.

Na Podgórzu w piątek: wyzdrow iało 2, z o ­
staje w leczeniu  5 (w szyscy w szpitalu).

Naczelny ogrodnik krakow skiego ogrodu  
botanicznego, p. Szwarc, otrzym ał od nam iest­
nictwa stypendjum  na zw iedzenie pow szechnćj 
wystaw y w W iedniu , dokąd tćż  dzisiaj w y­
jech ał.

Wczoraj i dzisiaj odbyła  załoga tutejsza, 
z artylerję i jazdą, ćw iczenia w ogniu w k ie ­
runku ku Prądnikow i i Ł ysej górze, nad gra­
nicą rossyjską.

Z sądu karnego .—W p o n ied zia łek  dnia 15  
września, odbędą się  w tutejszym  sądzie kar­
nym  następujące ostateczne rozprawy: A n to­
niego Banasia i 4  w spólników  o ciężkie u szk o­
dzenie cia ła , K rajcarowy v e l W ołoskow y o 
oszustw o, Jana P aciusk i o ciężkie uszkodzenie  
ciała, Marjanny Cieślak o gw ałt publiezny.

Wpisy do gimnazjum żeńskiego w T a r ­
nowie na rok szkolny 1 8 7 3 /4  odbędą Bię dnia 
27  i 28  września od godz. 9 z rana do 1 w p o ­
łudnie w pom ieszkaniu dyrektora.

Oprócz uczennic zw yczajnych, m ogą uczęsz­
czać do tego zakładu i starsze panienki jako  
eksternistki, bądźto na w szystk ie przedm ioty  
nauki, bądźto na niektóre tylko dow olnie obra­
ne. Są one w olne od egzam inów , wnoszą je ­
dnak całą  opłatę szkolną. O płata ta w ynosi 
4 zła . m iesięcznie.

Egzam ina w stępne i popraw cze odbędą się  
dnia 2 9  i 3 0  w rześnia w izb ie  k lasy  I i V , 
m iędzy godziną 8 a 12 z rana.

Z dyrekcji gimnazjum żeńskiego::
B. Trzaskowski.

U ła s k a w ie n ie .—  Piotra i H ankę Iw asaczy- 
szynów  z K zęsny polskiej pod Lwow em , którzy  
w dniu 29 grudnia 1 8 7 2  r. zam ordowali W a­
sy la  W alaw kę, syna rodzonego H anki a pa­
sierba Piotra Iw aszczyszyna, za co ich lw ow ski 
sąd krajowy i dwie w yższe instancje zasądziły  
na karę śm ierci przez p o w ieszen ie , a to na­
przód Piotra a potem  H ankę Iw aszczyszynów , 
ułask aw ił cesarz, w skutek czego najw yższy  
trybunał spraw iedliw ości w W iedniu  sk azał 
H ankę Iw. na 20-letn ie , a P iotra Iw. na 16- 
letn ie  ciężk ie  w iezienie.

Z pod Dembicy, dnia 12  w rześn ia .— N ie ­
stety  przedm iot i niniejszej korespondencji sta ­
nowi w szędzie z równą gw ałtow nością grasują­
ca cholera, która sroży się  tutaj prawie we 
w szystkich  w siach, w chodzących w sk ład po­
wiatu pilzn ieńskiego, wyrywając nader liczne  
ofiary. Materjalna nędza je s t  jćj podśeieliskiem  
a zupełny  brak pom ocy lekarskiój i n ieznajo­
m ość praw ideł sanitarnych objawia się w prze­
rażających skutkach. M artwe zw łoki pozostają  
kilka dni niepogrzebane, szerząc naokoło zara­
źliw e w yziew y, bo niem a z  czego trum ny zro­
bić a zakupienie desek je st  m ożliw e dopiero w  
najblizszćm  m iasteczku; najbliżsi krewni w nie- 
zw ykłćj trwodze opuszczają członków  fam ilji, 
dotkniętych tą chorobą; najśw iętsze uczucia ro­
dzinne zm rożone a nad tem w szystkiem  z całą  
grozą, jak m iecz D am oklesa, zaw isł straszny  
fatalizm , w ytępiając do reszty  w szelk ie p oczu­
cie i zam iłow anie pracy.

Z łowrogi ten obraz w znacznej części z a ­
w dzięcza sw e pow stanie niesum iennem u i do 
najw yższego stopnia oburzającemu postęp ow a­
nia dr. L ., który sam przejęty panicznym  stra­
chem , całą swoją działalność ogranicza do z a ­
pytania się wójta o stan zdrowia i do urzędo­
wego w ybicia gm innej p ieczęci jako dowodu  
sw ego pobytu, pozostaw iającego w kieszen i 
szanow nego eskulapa nam acalne skutki d z ie ­
sięciu guldenów! P oczem  troskliwy ten o zdro­
wie ludzkości lekarz odjeżdża w pełnćm  po­
czuciu spełn ionych obow iązków  i zaszczyca  
swoją obecnością drugą w ieś, postępując sob ie  
i tu z  nieubłaganą konsekw encją a z nam iętną  
pożądliw ością ow ych nam acalnych skutków, 
barwiąc swoje wrzekom e pośw ięcenie zapytaniem  
o objawach niem ocy i wym ienieniem  tćjże  po 
właściwem  nazwisku. Pom ijając wreszcie opis 
przyjmowania chorych, poprzedzonego obfitem
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skropieniem kwasem karbolowym drogocennych 
członków ciała lekarskiego i podłogi a nadto 
rozmowę z pacjentem w odległości kilkunastu 
kroków prowadzoną, wstrzymuję się od dodania 
do powyższych słów wszelkich zbytecznych ko­
mentarzy, któreby szczerą boleścią przejąć mu­
siały szczególnie was wszystkich, coście pełni 
zapału wypisali na sztandarze swych prac na­
rodowych: „oświata ludu“ i dla niśj to nie 
wzdrygacie się przed żadnem poświęceniem.

N o w o ś c i  l i terack ie .  — „Bibljoteka najcie­
kawszych powieści i romansów11, zeszyt 142: 
(„Czarna ręka“ romans historyczny z szwedz­
kiego przez C. P. Ridderstadt, ciąg dalszy. — 
„Pamiętniki Daniela" powieść współczesna, na­
pisał Józef Tretiak, ciąg dalszy.). — „Psycho- 
zoołogja czyli nauka o zmyślności i rozwoju 
władz umysłowych u zwierząt", przez J . Le­
wandowskiego, magistra weterynarji. Warszawa. 
1873 .—-„Homo versus Darwin, czyli sprawa o 
pochodzenie człowieka". Z angielskiego prze­
łożył dr. Bonifaejusz Nemo. Nakład Kroniki ro­
dzinnej. Warsz. 1873. —  „Kilka słów o kobie­
tach", przez znaną powieściopisarkę Elizę 0- 
rzeszkową. Lwów. 1873. Autorka przemawia 
za rozsądną emancypacją, którą wszakże po­
przedzić winno gruntowniejsze i rozumniejsze 
niż dotąd wychowanie.

Dobra r y c e r s k ie  Jeżowo z przyległościa- 
mi, w pow. śremskiem w Wielkopolsce, będące 
własnością hr. E. A. Raczyńskiego, sprzedane 
być mają przez subhastację konieczną dnia 10 
listopada r. b.

W ty c h  dniach przejeżdżał przez W arsza­
wę dr. Życki z Wilna, udając się na kongres 
lekarski do Wiednia, w celu przedstawienia 
tamże odkrytego przez siebie środka przeciw 
silnie już rozwiniętśj cholerze. Ponieważ cho­
lera ma być chorobą nerwów, których sparali­
żowanie nie dopuszcza działalności leków, 
zatem leczenie dr. Życkiego polega głównie na 
zniesieniu tego paraliżu, za pomocą środków 
działających na kręgosłup i mlecz pacierzowy. 
Dr. Życki posłał już przedtem szczegóły ba­
dań swoich zagranicznym uniwersytetom, aby 
je wzięły pod rozwagę.

Z m niejszen ie  l iczb y  s z y n k ó w .  — w P e­
tersburgu, jak wiadomo, mówi St. Pet. List., 
z początkiem 1874 r., liczba szynków ma być 
zredukowaną do 184, gdy zaś według raportu 
ober-poliemajstra z roku 1870 było ich 1432, 
a zapewne i dotąd jest jeszcze, więc dzień 1 
stycznia zamknie ich przeszło tysiąc.

O d ż y w n o ść  k iszek  g r o c h o w y c h .— Zanim
między sposoby zaopatrzenia w żywność wojska 
niemieckiego znajdującego się w kampanji, po­
liczono kiszki grochowe, odbywano wprzód do­
świadczenia z ich odżywnością. Były dwie ko ­
mendy tak zwane „kiszkowe", jedna w Frank­
furcie nad Menem, druga w Brandenburgji. Zło­

żone były z oficerów i żołnierzy znajdujących 
się podług świadectw lekarzy, w wybornym sta­
nie zdrowia. Każdy należący do tej komendy 
przed rozpoczęciem próby ważony był skrupu­
latnie i musiał zaręczyć, źe żadnego innego po­
żywienia używać nie będzie, prócz tego jakie­
go mu władza wojskowa dostarczy. Przez sześć 
tygodni ludzie ci żyli tylko kiszkami groeho 
wemi, z nieuniknioną, a zwykłą w czasie woj­
ny ilością i jakością innych wiktuałów, odby 
wali przytem marsze, obozowali i t. d. Poka­
zało się po 6 tygodniach, że oficerowie ważyli 
po 7 funtów a żołnierze o 5 mniej niż przed 
rozpoczęciem próby, zdrowie ich jednak w ni- 
czem nie ucierpiało.

Julja E b erg en y i ,  znana z głośnego swego 
czasu procesu, przeprowadzonego w Mona- 
chjum, zmarła we środę dnia 10 b. m. w do­
mu obłąkanych.

Na p o n ied z ia łk ow em  posied zen iu  kon
gresu orjentalistów w Paryżu odczytał uczony 
ziomek nasz Aleksander Chodźko rozprawę o 
Persji pod względem religijnym, obycztjowym, 
przemysłowym i politycznym. Rozprawa ta  dała 
powód do długićj i ożywionej dyskusji, w któ 
rćj brali udział pp. Jacolliot, Girard de Rialle 
i Chavee, tudzież pani Klementyna Royer.

W ogóle sześciu Polaków uczestniczy w pra­
cach kongresu, a mianowicie: W komitecie na­
rodowym francuskim Aleksander Chodźko; w 
pruskim ks. Fr. Ksaw. Malinowski z Poznania; 
w rossyjskim zaś p. Kowalewski, profesor uni­
wersytetu warszawskiego, oraz p. A. Muchliń- 
ski, prof, przy fakultecie języków wschodnich 
w Petersburgu, p. Ludwik Zieliński z Niźnie- 
go Nowogrodu i p. Duchiński z Kijowa.

S p o ż y c ie  m ię sa  k ońsk iego  w  P aryżu
wciąż wzrasta; świadczą o tern następujące cy­
fry: W  pierwszym kwartale 1867 r. spożyto w 
Paryżu 893 koni, osłów i mułów, które dostar­
czyły 166,030 kilogramów mięsa. W kwartale 
pierwszym 1870 r. (przed wojną) spożyto 1992 
tych zwierząt, które dostarczyły 366,440 kilo­
gramów mięsa. W  odpowiednim kwartale b. r. 
zjedzono sztuk 5186, a 883,840 kilogramów 
mięsa, nie licząc serca, wątroby, ozora i t. d., 
spożywanych tak samo jak  wołowe. Równyż 
postęp w używaniu koniny jest na prowincji, 
konie niezdatne już do pracy, ale zdrowe i do­
bre na rzeź płacą się po 125 do 150 franków 
za sztukę, zatem drożej o jakie 100 franków 
na sztuce od tego, co za nie płacono, zanim 
jeść koninę poczęto i z tćj więc strony rzeź ko­
ni przynosi właścicielom korzyść.

W zrost  kato l icyzm u  w  Ameryce.—K ato­
licyzm w Stanach Zjednoczonych ogromnie się 
wzmógł w ostatnich czasach. Gdy przed 84 la ­
ty było tam tylko 25,000 rzymskich katolików', 
obecnie liczy ich 9,600,000. Zamiast jednego 
biskupstwa, istnieje ich 54, tudzież 6 wikarja-

tów apostolskich i 4 opactwa. Księży liczą 4590 
którzy obsługują 47 katedr; 4259 kościołów i 
1754 kaplic i stacyj. Klasztorów męzkich 138 
i żeńskich 383 istnieje, a oprócz tego 1577 
akademij i szkół, 283 zakładów dobroczyn­
nych i 112 seminarjów i kollegjów (z 848 kan­
dydatami do zawodu duchownego) zostaje pod 
zarządem kościoła. Gdy w ostatnich latach lu­
dność wzrosła o 11,33%' to ilość katolików o 
3 9 ^  się zwiększyła, tak, źe dziś stanowią oni 
y 4 część zaludnienia (9 ,600,000 na 39 mil. 
ludności).

T eatr .  -— w niedzielę dnia 14 września: 
„Bukiet", komedja w 1 akcie pp. M eilhaciHa- 
levy, „Chłopi arystokraci", obrazek ludowy w 
1 akcie W ł. L. Anczyca i „Consiljum faculta- 
tis", komedja w 1 akcie, Aieksandra Fredry 
(syna).

HOTEL SASKI. Przyjechali: Ign. Czachow­
ski z żoną urz. z Feliksowa; Jan  Popławski pi­
wowar z Przeździatki; W ład. Haller z żoną wł. 
d. z Haczowa; Lucyna Pusch z siostra obyw. 
z Warszawy; Antoni Skotaicki ob. ze Lwowa; 
Pankracy Eppler podróżny z Dornbirn; Jan No­
wodworski ob. z Kongresówki; Ludwik Janko­
wski wojskowy z Petersburga.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: W a­
lenty Baranowski biskup lubelski z Karlsbadu; 
Eug. Kesler inż., Jakób Kazim. Lewicki jene 
ralny sekretarz banku ze Lwowa; Jan  Barano­
wski dyi. z Warszawy; Paweł Jankowski inż. 
z Petersburga; Ju lja  Wędrychowska wł. d. z 
Drożejowic; Leon Smakoff wł. d. z Rossji.

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Rudolf 
Pietruski ob. z Borszczowic; Włodzim. Rylski 
ob., Marja hr. Sobańska wł. d., Aleks. Lasko­
wski ob. z Ukrainy; August Ancker kup., Adolf 
Salomon kup. z Hamburga; Józef hr. Ciechoń- 
ski wł. d. z Zagórzan; T. Michałowski obyw. z 
Kijowa; Olga Grabowska ob. ze Lwowa; Edm. 
Weissleder dyr. kopalni z Jaworzna; Wilchelm 
Homolacz obyw. z Igołomji; W ład. Gołębiow­
ski obyw. z Kielc; Rosenthal dr. med. z W ar­
szawy.

STadLesłane.
Kto złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupić w W iedniu podczas wystawy po­
wszechnej albo chce wprost listownie zamó 
wić, niech się uda do wszędzie znanćj i naj 
słynniejszój firmy F ilip a  F r o m ­
m a, Rotlienthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw 
Wohlzeile w Wiedniu. — Czytaj dzisiejszy 
inserat.

Wiadomości urzędowe.
Minister spraw wewnętrznych mianował

Ti r  s p  a  p  i e  r  ó  w p i e n i ę d z y .

K R A K Ó W,  12 września.
5 X  Obligacje indemn. g a licy jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  171
-I % Listy zastawne galieyj skie . . . .

kupon ubiegły . . . .  78
Listy zastawne galicyjskie.........

kupon ubiegły . . . .  98
4 X  Listy zastawne polskie se r ja L .  

kupon ubiegły . . . .  87
Listy zastawne polskie serja II. 

kupon ubiegły . . . .  87
h% Listy zastawne polskie nowe . 

kupon ubiegły . . . .  109
4 X  Listy likwidacyjne polsk ie.........

kupon ubiegły 112
6 X  Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  18
6 X  Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ie g ły   118
(lalic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 V2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
0% Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  „ „ 18-letnie_

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, lwowsko-ezem.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zla..................
„ h% (Donau-regulirung)..............
„ premjowe w ęgierskie..................
„ Z% tureckie 400 franków . —
„ miasta Stanisławowa..................

Srebro nowe austrjackie.......................
,, w kuponach ..............
„ (obrączkowy rubel)..................

Kuble papierowe rossyjskie................
Talary pruskie.........................................
Dukat obrączkowy................................
20-frankówlca.........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l............

W I E D E Ń ,  12 września.
Renta austrjacka 5°/0 .........................

„ „ w srebrze 5°/o . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła .............

„ 1839 7s „ 100  .................
4°/0 rząd. z r. 1854 za 250 „ ............
5% „ » 1869 cał e u 690 zła. ,
5% „ „ 1860 V5 „ 190 „ .
Rządową ,, 1864 za 100 zła...........

plącą żądają plącą |żądają
Zła G. Zła c. Zła. c . Zła c.
74 25 76 25 Węgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . . 80 25 80 75

Kredytowe 1860 r.........„lOOzł.m.k. 172 — 173 —

70 — 72 — K rakowskie.................. „ 20 zła. . . 22 — 23 ___

Ofen (Budy).................. „ 40 „ 23 50 24 50
76 50 78 50 Rudolfa........................... ,, 10 „ 13 — 13 50

Salzburga................ ,.... „ 20 „ 18 — 19 —
94 ___ 95 75

Ob l i g a c j e :
93 25 94 50 Iudemnizaeyjne galicyjskie................ 75 — 75 50

Pożycz, kolei weg. sr .5X  szt. 120 zła. 97 — 97 25
93 25 94 75

Akcje bankowe:
78 25 80 25 Anglo-austrjackie......... za 120 zła. 166 — 167 —

Boden-Credit austrjae. . „ 80 „ — — — —
82 50 85 — „ węgier. . .  „ 80 „ 56 — 57 —

Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 67 — 68 —
— — 94 — 0 węgierskie . . . .  „ 80 „ — — — —

Galic. banku liipotęcz. . „ 200 „ — — — —
„ dla handlu i prz.. „ 80 „ 68 — — —

— — — — „ Landebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— — — — Handelsbank wiedeński „ 200 „ 103 50 104 50
— — — — Interventionsbank.........  „ 80 „ 32 -50 33 50
— — 95 — Landerbank V erein .. . .  „ 140 „ 112 — 114 —

•215 — 219 — N ationalbank......................................... 961 — 963 —
139 — 143 — Unionbank.......................za 200 zła. 131 — 13 2 —
— — — — Vereinsbank austrjackie „ 80 „ 44 — 45 —
— — 24 — V erkelirsbank................  „ 80 „ 134 — 135 —
— — — — Weclislerbank wiedeńs. „ 80 „ 149 ___ 152 —
— — — — Wechslerstuben G esel.. „ 80 „ 99 — 101 —
— — — — Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „ 140 — 144 —

105 50 107 50 Akcje kolei:
105 — 107 — Arcyksieeia Albrechta 200 zła.......... ___ ___ — —
167 — 172 — Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. . 153 ___ 154 —

151 50 153 50 D niestrzańska...........  200 „ „ . . ___ ___ __ _
166 — 168 — E lisabeth ....................... 2 0 0 z ł.m .k „ 214 ___ 214 50

5 32 5 44 „ Linz Budw. 200 zła. sr. . — — 190 —

8 90 9 06 Epories-Tarnow.........  200 „ v_ _L _ __ —
39 _ 41 — Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k.. 2065 2070

Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr ... 216 50 217 75
Kaschau O derberg... 200 zł. m .k .. 142 — 143 —
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ . 140 50 141 —

69 40 69 60 Rudolfbahn..................  200 „ sr. . . . 156 — 158 —
72 50 72 70 Siebenbiirger 1............  200 „ 146 — 147 —

Staatsbahn (50* fr .) .. 200 „ 335 — 336 —
„ II em isji.. 800 „ — — — —

•276 — 278 — Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k .. 170 — 171 —
250 — 254 — T heissbahn..................  200 „ ......... 3— _ 200 —

92 50 93 — Tramway wied............  200 „ ......... 219 — 221 —

98 50 100 — W ęg. gal. I. L upk.. .  200 „ sr. . . . — — — —

106 — 107 — „ Nordostbahn . . .  200 „ — — 117 - i
131 — 132 — „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 64 — 65 - 1

A kcje p rz e m y s ło w e :
Baugesells. allg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ału sza ........................... 200 „ „ „
Masz. wied  200 „ „ „

„ lwow. . . .  „   100 „ „ „
Parcelacyjne g a lic .. ..  100 „ „ „ 
Wied. parcelacyjne 100 „ „ „

L is ty  z a s ta w n e :
A llg.oest.B d.K r.los.. .  h% z ła .sr .., 

„ „ 33 lat los . . .  h% w. a. . . ,
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galie. Banku Hyp (i% w. a. . .
„ Banku W łość. . .  0% „ „ . . ,

Nationalbank b% m. k . . . ,
* „  w. a. . . ,

Węg. to w. kred.............  v
Obligi p ie rw sz e ń s tw a :

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . .
Alfold Fium e  5 X  zła. sr..
Dniestrzańskie  5 X  „ „ .
Ferd. Nordbahn b% m. k. . .

r n „  b% zła. . .
« r z   b% zła .sr..

Gal. Kar. Lud  b% „ „ .
z II. em h% „ -------
z 1871.III...................h% „ .........

Kasz. Oderb  h% „
Lwó w.-Czem.-Jassy:

„ 1 1865   b% sr. w. a.
z H 1867  ..............  5 X  „ „ „
z III 1868................. b% „ „ „
z I V 1872 ..............  5 X  z z z

Mahr. Sell. C entral... .  5 ^  ,  „ „
Siebenbiirgen I  h% sr. w. a.
Siidbahn (Lombardy). ‘i% z z z
Theissbalm h% „ . . . .
Węg.-galic. Łupków. . 5 X  z z z 

„ Nordostbh... 300 5 ^  z z z 
„ Ostbalin . . . .  300 b% z z z

WARSZAWA, 10 wrześ.
Listy zastawne serji 1. 4 X  • 

z . 1  z 2 .  4 X  .
kupon ubiegły...........

„ n o w e ....................  b% .
kupon ubiegły...........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  • 
kupon ubiegły'.........

płaca | żądaj a
Zła. c. Zła. c.

86 — 97 —
115 50 116. 50

100 — 100 50
87 — 87 25
85 — 86 —
83 75 84 25
92 50 93 —

90 90 91 10
81 75 82 —

84 50
89 — 89 25
42 50 43 50
91 75 92 25
87 75 88 25

104 50 ------
—  — 103 —
99 — 99 50
96 — 96 50
89 50 90 —

74 50 75 —
85 — 85 50
74 50 75 —

_ _ 79 —
88 — 88 50

109 75 110 25

8.0 — 80 25
74 — 74 50
69 90 70 10

Rrs. k. Rsr. k.
95 45 95 75
93 95 94 20
— 86 ------
93 90 94 10

—  —
79 25 79 45
— 110 -----

adjunkta budownictwa Andrzeja Kukurudzę, in­
żynierem rządowym w Galicji.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lwowskiij z dnia 10 września.

L ic y ta c je .  W  sądzie pow. w Gródku, dnia 
25 września i 30 października, realność 1. 45 
i 46 w Kamienobrodzie. — W  sądzie pow. 
w Kulikowie,, dnia 20 września, 27 paździer­
nika i 24 listopada, realność 1. 24 w Wisłobo- 
kach. —  W sądzie obw. w Tarnowie, dnia 15 
października, realność 1. 16 tamże.

K o n k u rs a . Posada dyrektora, cztery po­
sady nauczycieli i jedna posada pomocnika 
nauczycielskiego, przy szkole wydziałowćj w 
Śniatynie.— Kilka posad praktykantów leśnic­
twa przy dyrekcji lasów i domen w Bolechowie.

SsspocSarstwo przemysł i handel.

Na k o n g res  ro ln ik ów  i le śn ik w  w  W ie­
dniu zaproszeni zostali z wschodnićj Galicji: 
pp. Alfred hr. Potocki, Kazimiez Grocholski, 
ks. Leon Sapieha, Seweryn Smarzewski, Ka­
zimierz hr. Krasicki, Włodz. hr. Dzieduszycki, 
Kazim. hr. Wodzicki, Kornel Krzeczunowicz, 
Ludwik Skrzyński, Piotr Gross, Henryk Strze­
lecki, Zygrn. Strusiewicz, W ład. Tyniecki, Jó ­
zef Lehr, dr. Kaz. Chłędowski, dr. Tadeusz 
Piłat, Tad. Romanowicz, Andrzej Stonawski, 
Karol Gebauer i Zygmunt Romer.

K iedy żniw o je s t  d o b re  a  kiedy z łe ? —
We Francji przyjęto następujące zasady do 
oznaczenia rezultatów corocznych żniw:

Jeżeli zbiór daje 10°/0 nad zwykłą średnią 
potrzebę, to jest gdy kraj ma zapas żywności 
na czas o 37 dni dłuższy od zwykłego termi­
nu, to zbiór uważa się za bardzo obfity.

Gdy przewyżka ta wynosi 27 (6°/0) dni, 
żniwo jest tylko obfite.

Gdy różnica ta wynosi 15 dni (4°/0), mówi 
się, zbiór był dobrym.

Miernym  jest wtedy gdy brakuje na dni 15, 
gdy deficyt sięga 22 dni, żniwo zowie się zł6m, 
a przy 37 dniach deficytu zbiór za bardzo zły 
bywa uważany. Tegoroczne zbiory dają deficyt, 
ale przy 80,000,000 hektolitrów zapasów nie 
ma potrzeby obawiać się braku żywności. 
Francja bowiem potrzebuje co najmnićj 6 mi- 
ljonów hektolitrów miesięcznie.

Ostatnie wiadomości.
W  C zechach  odb ęd ą  się w ybory  do 

ra d y  państw a z gm in  w iejsk ich  dn ia  13 
p a ź d z ie rn ik a , z m ias t 20, z izb  h a n d lo ­
w ych 25, a z w iększych  po siad ło śc i 29 
tegoż m iesiąca .

S tan  zd ro w ia  pap ieża  coko lw iek  się p o ­
le p szy ł. _

K om isja , za jm u jąca  się rew iz ją  k o n s ty ­
tu c ji zw iązk u  szw ajcarsk iego , u chw aliła  
w sp raw ac h  re lig ijn y c h , co n a s tę p u je : 
Ju ry sd y k c ję  duchow ną znosi s ię ;  do  p ia ­
stow an ia  u rzę d u  duchow nego p o trzeb n e  
je s t  odpow iedn ie  uzdo ln ien ie  n a u k o w e ; 
je że li za jd z ie  sp ó r o u tw orzen ie  lub ro z ­
w iązanie s tow arzyszeń  re lig ijnych , m ożna 
się o dw o łać  do w ładz zw ią zk o w y c h ; do 
za k ła d a n ia  b isk u p s tw  p o trze b n e  je s t  ze ­
zw olenie ze s tro n y  zw iązku . P rz y ję to  r ó ­
w nież w niosek , żąd a jący  zniesien ia n u n ­
cja tu ry .

K ursa . — W iedeń 13 wrześn. godz. -—.— . 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 69.30. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73.— .— Losy 
z 1860 r. 101 .25 .— Akcje banku 962. — . — 
Akcje kredytowe 230 .50 .— Londyn 112.30.— 
Srebro 106.75. — D ukat .— . —  Lombardy 
170.20. — Losy z 1864 r. 131.— . — Akcje 
franko-austr. 67.50. Napoleony 8.98 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 216.50. —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 140 .50 .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 117. — . — Akcje banku związków. 
52. — . — Oblig. indemn. gal. 75.— . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 132. — . — Akcje anglo- 
banku 164 .— . — Akcje kolei rzad. 33 7 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
157 .— . — Tramway 213. — . Banku budowy 

86.25. —  Akcje kolei wschodniej 64. — . —  
Akcje banku anglo-węg. — .— . — Akcje kolei 
zjedn. 133.50. — Losy tureckie 63 .— .— Losy 
premj. węg. 80.50. —  Akcje kolei bogumińskićj 

— .— . — Akcje kolei ces. Elżbiety 213. — . 
Akcje kolei półn. zachodn. 201.50. — . Akcje 
franco-hungaria 80 .— .— Ogólny bank austr.

83. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

D o  num eru  dzisiejszego} d o łą cz a  się 
d o d a tek  pow ieściow y
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Główne wygrane złr, w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjay Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4438 (20'52)
Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichisclien Escompte Gesellschaft.

we Lwowie

w Wiedniu

BSBSvOdpisany ukończony słuchacz wydziału filo- 
B jH  zofieznego w Uniwersytecie Jagiellońskim —  
lipSgzajmujacy sie od lat wielu udzielaniem lekcyj 

prywatnych, — przyjmuje za umiarkowanem 
wynagrodzeniem uczniów szkół gimnazyal- 
nych, realnych i wydziałowych na mieszka­

nie, wikt i korepetecyą. Przyczem najściślejszy 
dozór nad uczniami sobie powierzonymi utrzymy­
wać będzie.

Prócz tego tenże podpisany ma zamiar przygo­
towywać prywatnie uczniów Iszej klasy giuinazy- 
alnej do ldasy następnej, a mianowicie z rana od 
8mej do lite j , po południu od 2ej do 4tej.

Szanowni Rodzice i Opiekunowie raczą sią zgło­
sić listownie lub ustnie, w grodzinach rannych od 
lOej do 12ój, po południu od 2ój do 4ej 'do m ie­
szkania podpisanego w Krakowie przy ulicy Fran­
ciszkańskiej naprzeciw pałacu biskupiego Nr. 165 
w drugim podwórzu na I piętro. (4590 1-2).

Kraków dnia 10 września 1873.

IM . Kuflasiewicz.
W e wsi Mydlniki

o pół mili od Krakowa jest 75 mórg najlepszego 
przennego gruntu do rozczynszowania morgami, 
lub wydzierżawienia razem. — Mogą być do tego 
dodane potrzebne budynki gospodarskie i narzę­
dzia rolnicze. (4598 1-2)

Bliższa wiadomość na miejscu,

fabrykant kas w  Wiedniu
ma zaszczyt oświadczyć, że w skutek licz­
nych zamówień powiększył znacznie swoją 
fabrykę i dla tego może po najtańszej cenie 
pozbywać według powszechnego uznania do­
skonały wyrób, trzymając się ściśle zasady: 
mały zysk, wielki prędki odbyt. Skład, da­
wni ój przez 8 lat: Stadt Tuchlauben Nr. 5, 

połączony jest teraz z fabryką

w własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 4 4

Za 12 kr. dostać się można z miasta Frei- 
ung, omnibusem, Wahring, Kreuzgasse, co 15 
minut zaraz pod moją fabrykę. (3396 12-12)

M am zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzyłem przy ulicy ŚW. Anny pod I. 191 

(wchód przez podwórzec)

HANDEL WIN
w wybornych gatunkach, smacznych i naturalnych 
jako to:

- W i i a .E L :  austryackiego i węgierskiego bia­
łego i czerwonego, w ęgierskiego tłustego starego 
i  tokajskiego, francuskiego białego i czerwonego, 
reńskiego, hiszpańskiego, szam pana krajowego wy­
robu, koniaku, rumu jamajka najlepszego.

Jak dawniej było mojem staraniem odznaczyć 
się wyrobami doskonałemi, tak i teraz otworzyw­
szy ł i  n .r i r i n l  w i n  będę znowu kierował 
się temi samemi zasadami, t .j . przy cenach miar- 
nych dostarczyć Szanownej Publiczności win do 
bryeh. (4542 5-13).

Bogdan Hoff.
Założony 1845. 1845 Fonde.

Skład Mebli
Mich. Orley’a,

Wiedeń, Schottengasse 1.
poleca Szan. Szlachcie i P. T. Publi­
czności swój wielki dobrze
zaopatrzony we w s z e l k i e  przedmioty 
własnego wyrobu, tudzież w sprowadzo­
ne przedmioty ze wszystkich krajów do 
ozdobienia mieszkań, biur i dworków. 
Na żądanie daje się plany, rysunki, fo­
tografie i cenniki, a zamówienia wyko­
nuje się najspieszniej. (4468 8-12)
1873. W ystawa powszechna grupa Y’.ll

Dwa domy
w W iśniczu przy ulicy Bocheńskiej L. 57 i 302, 
wraz .z gruntem na 6 korcy wysiewu i  łąka, z 
stajnią, stodołą i ogrodem ma na sprzedaż Stani­
sław Wołątkowski. (4587 2-3).

J. Szutkiewicz
nauczyciel języka francuskiego, jako 
też [angielskiego, mieszka w rynku 
Nr. 49 na pierwszem piętrze w po­
dwórzu. (4560 3-3).

HANDEL

H. F R I T S C H A
W  KRAKOWIE

otrzymał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach —  z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d l o w y  pod firmą: 
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je ­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 !/2 złr. za funt.

Hpggf" Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 4-?)

Handel tenże poleca się także

z winami
w różnych gatunkach, tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Yoslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fl. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki iakoteż na srarnce i beczki.

Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szOzególnie o zegarkach, nie­
które maja na celu, by oszukać mieszkańców na prowincyi. — 
Niechaj przeto nie kupuje nikt zegarków u ludzi, którzy nie daja 
dostatecznej rękojmi. Nabyte u mnie zegarki można zawsze do 
woli albo zamienić albo zwrócić, d o w ó d  m .a J -v o " lL ę -  
k a z E g  r z e t e l n o ś c i .

Trudno uwierzyć a prawda! " W f
szwajcar, modny porcelanowy zegarek emaliowany pię- 
knemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo ładny a tan 

pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok.

Z o  Q  1 łV -J 1 1  ry j1 prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego złota.
Cl O j IV 1 II A  li talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem na 5 lat i

drugiem szkiełkiem. Takie same czasomierze, najlepiej złocone w ogniu, tylko 12 zł. 50 cnt. 
1 Q  * 1 CT , . l  kosztuje praktyczny, dobry remontoar, t. zw. cesarski zegarek, który jest jak  
I/V 1 IV A li najlepszym wyrobem i zaleca się szczególnie lekarzom i duchownym, gdyż nie­

zbite sa dowody, że ani na sekundę się nie róŻDią.
7 a  1 I 1 O r /Ji dostanie modny wojskowy zegarek, lekki, ozdobny, gustowny a co naj-
L iCl I d  I  IO  Zili ważniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tani; do tego zegarka

otrzyma każdy łańcuszek z naśladowanego srebra z kluczykiem, pokrowcem, medalionem z zło­
ta talmi i p reezeniem na piśmie.Tylko 12 i 15 zł. srebrny cylinder z kółkiem złotem, mocnem krzyształowem szkieł-

X JLd / i i .  kiem, łańcuszkiem, medalionem z złota talmi i pismem poreezającem.

Ltr o  I R  a  O f  | r j \  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z plamką,
'J tilUU .—A.' A h  podwójna zakrywka, najpiękniejszemi wyrzyuaniami, łańcusz­

kiem z prawdziwego złota talmi i pismem poreezającem.
1 Q  \  prawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomierz z łań- 
1 0  A h  enszkiem, medalionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i pismem poręcz.
14 zł. taki sam, znacznie większy, z oryentalnym drogoskazem.
1 A  a l l l A  1 7  P ra w (l z iw y  angielski remontoar Prince of W ales, najmocniej-
x O  d l U U  A § /Jj-% szy, z krzyształowem szkłem, werkiem niklowym, z prawdzi­

wego dobrego złota talmi; zegarki te nakręca się bez kluczyka; do nich dostaje każdy łańcu­
szek z złota talmi, medalion i pismo poręczające darmo.

T x r l l r A  1 prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, cylinder teraz najkształ-
X  y  l i v U  A O  la 1« tniejszy, z podwójnemi kszyształewemi szkiełkami, przez werk zamknięty 

można widzieć, z łańcuszkiem złota talmi, medalionem i pismem poreezającem.
^ F x r llr A  1 /1  € l l ł \ A  1 7  rzA malutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze pozła-
I j l K O  XaE d l  U U  XI  Z l .  cany, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i pism. porę.“  ” 18 i 20 zł. prawdziwy angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny czasomierz

Tylko
kier.

Tylko
Tylko
Tylko

Tylko
wdz

Tylko

23, 25 
30, 35 

Tylko 35, 45 
60, 75

Tylko

z podwójną zakrywką, najpiękniej emaliowany, z łańcuszkiem z pra­
wdziwego złota talmi, medalionem i pismem poreezającem.

I R  9  A  1 9 ^  najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegarek
1 0  d l U U  ryJ\J 1  rU t)  Z l«  kotwicowy, na 15 kamieni z łańcuszkiem z najlep­

szego złota talmi, medalionem skórzanym, pokrowcem i pismem poreezającem.
T i r l l r A  9 A  i  9 ^ \  rw i srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem złota
X j  114.0 r J i / v t )  Ził* talmi i medalionem.Tylko 23, 25 i 27 zł. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i pismem

~ ~ *. / ( A  r/b  prawdziwy angielski srebrny remontoar, z podwójną za
1  T tV  Z l .  krywką, poręczeniem i patentem.
• —A  1 prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy z krzyszta-
1 OV Zl. łowem szkiełkiem. 

f \  rl IrA R A  'yt-x i  1 A A  r /ł dobry złoty remontoar z krzyształowem szkiełkiem, 105
lyiKO OV, <0 X IW  Zl. i 115 zł. z podwójną zakrywką.
f T l 9 A A  J a  Q A A  r / ł  prawdziwy angielski czasomierz zremontoarem, podwójnąI  y  XM.0 /V W  UO O W  Zl. zakrywką, z krzyształowem szkiełkiem.

Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej.

2XT aprawialnia.
Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, naprawia się i znowu odnawia. Ceny za na­

prawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1 y 2, 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
wykonuje się  w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lub za  p rzesłan ą  gotówkę. Na szczególne 
żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wyboru i zwraca się 
pieniądze za zwrócone przedmioty.

Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wymagania 
stoją na wysokości czasu.

W s z y s c y ,  którzy życzą sobie zamówić no*.ve zegarki,
z y s c y ,  którzy życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą sie udać do mojej firmy

P H I L I P P  F R O M M (4454 10-12)

Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wien.

W  drukarni „ Kraju “ pod zarządem bt: Graheho wski ego.

jest wyższym zakładem naukowym. — Zadaniem jej teoretyczne wykształcenie przyszłych właścicieli,, 
dzierżawców i rządców większych posiadłości wiejskich. Wykładaja się wszelkie nauki zasadnicze,, 
zawodowe i pomocnicze gospodarstwa wiejskiego. Wykład yuzupełniaja repetytorya, ćwiczenia i wycie­
czki naukowe, oraz demonstraeye praktyczne.

Połączone ze szkoła rolnicza są kursa dla poświęcających się gorzelnie:,wu, piwowarstwa, cu­
krownictwu, ogrodnictwu i wełnoznawstw», uporządkowane według osobnych planów.

O warunkach bliższych objaśnień z chęcią udziela podpisany (4582 ?)

Dr. Juliusz Ąu
Dyrektor Szkoły Rolniczej Imienia Haliny w Zabikowie pod Poznaniem.

TABÓLSKIEGO (syna)
w  K r a k o w i e  uX. G r ó r n y c ł i  X V O y n o w  K r .  i S G

poleca się z wyrobami fabrycznemi, meblowemi, kościelnem i, z wyrabianiem wystaw  
sklepowych i z ogóluem urządzeniem tychże, a zaopatrzywszy sie w znaczny zapas 
doborowego materyału drzewnego i mając przytem długoletnią praktykę w pierwszo­
rzędnych warsztatach tak krajowych jako i zagranicznych, tuszy sobie, iż wszelkim  
wymogom P. T. Publiczności zadosyć uczyni, ręcząc za dokładne i punktualne wyko­
nanie. — B V *  żądanie przesyła się kosztorysy. (4597 1-3)

Przed oszukaństwem się ostrzega!


